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Kraków 12 sierpnia.
który miasto nasze tak ciężką 
, ogłosiliśm y pierwszą, część arty­

kułu radzcy p. Słotwińskiego o instytucyach hipo­
tecznych w Galicyi i K rakowie, w której szan. 

a u t o r  podał różnice, jakie między niemi istnieją 
i powody do zaprowadzenia jak najrychlejszej re­
formy w instytucyi tabularnej Galicyjskiej. Inne 
naglejsze kwestye zwracały od tej chwili naszą  
uw agę, wszakżeż ważność przedmiotu i grunto­
wne jego obrobienie, jskłania nas obecnie, iz od­
woła ąc czytelnika do Nru 1 6 2  pisma naszego, 
udzielamy dokończenie rzeczonej rozprawy. 
W yjątek z  rozpraw y: O zaletach instytucyi hi­
potecznej w mieście K rakow ie i  jego  okręgu, 
czytanej na posiedzeniu prywatnem  Tow. Nau­
kowego dnia 1 lipca 1 8 5 0 , p rze z-F . S io  I w iń­
skiego R adcę Cesarskiego, profesora Lniw. Jag.

i i .

P rz y jm u ją  się
0 M 0 9 7 .E N 1 A . rozprawy, odezwy w szelkiego rodzaju. 
D O N IESIEN IA  literackie, księgarskie, handlowe, p rzem ysłow o

rolnicze itp. .
U W IA D O M IEN IA  tyczące  się sprzedaży, kupna, dzierżaw  itp

Z a  o p ł a t ą
od w iersza petytow ego za jednorazowe umieszczenie po 8 

groszy  nastepne po 3 grosze.
L i s t y

n ie fra n k o w a n e  n ie  p r z y jm u ją  s ię ,  w yjąw szy od sta łyc  
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8  g roszy .

A by więc już teraz bez nadwerężenia przepi­
sów tabuli* krajowej Galicyjskiej, nietylko oby­
watele krajowi, ale i strony interesowane zagra­
niczne m ogły się stać uczestnikami tych korzy­
ści, jakie za sobą p o c i ą g a  jak być może najprost­
sze postępowanie tabularne, wypadałoby mstytu- 
cyą tabularną Galicyjską ulepszyć niektóremi 
przepisami instytucyi hipotecznej miasta Krakowa 
i jego okręgu, a mianowicie:

1 )  A by wszelkie czynności między żyjącymi, 
których skutkiem ma być prze niesienie własności 
dóbr nieruchomych, ocieśnienie, obciążenie, uwol­
nienie od obciążenia tejże w łasn ości, wszelkie 
podobne czynności, które się ściągają do praw 
hipotecznych, zawieranemi b y ły  przed notaryu- 
szem krajowym i dwoma świadkami, prawem nie- 
wyłączonemi przez strony osobiście lub przez 
pełnomocników do tego szczególnie i urzędowi,ie
umocowanych. , . , ,

2 ) A by zawierający czynnose tabularną przed
notaryuszem, obrał sobie zamieszkanie w iaju, 
jeżeli go zaś odmienia, wybrał inne, i o wybo­
rze takowego tabule za pośrednictwem sądu 
w łaściw ego zawiadom ił, a następnie aby w szel­
kie wręczenia ściągające się do prawr i obowiąz­
ków do ksiąg tabularnych wniesione, odbywały  
sie w temże obranem zamieszkaniu.

34 A bv wierzyciel kapitału przynoszącego pro- 
centa opisany d'o ksiąg tabularnych, miał piawo 
bycia umieszczonym przy blasytikacyt ceny sza­
cunkowej dóbr nieruchomych co do procentów j e -

lat « y ,  w tym, samym stopmu 

hi 4 ) ' A by d«nikow i°, którego dobra nieruchome 
H  zbytecznie o b e c n e  ^  F - w ^ a -

ua i  omd °Sjedną i tą samą wierzytelnością obcią * j 
wierzycielowi dostateczne hipoteczne bespi z n- 
stwo, nietylko co do kapitału, ale i pi ocen ow za 
ległych i przyszłych za lat trzy.

5 )  A by żadna nieruchomość nieniogła być 
sprzedaną przez licytacyą publiczną niżej dwóch 
trzecich rzeczyw istego szacunku , wyjąwszy u- 
dowodnione zajście takich okoliczności, dla któ­
rych tak nieruchomość pomimo rzeczywistej swej 
wartości za dwie-trzecie ustanowionego szacunku 
przez biegłych sprzedaną być niemoże, aby w tym 
celu taxa urzędowa s łu ży ła  za prawidło z tern 
jedynie ograniczeniem, iż osobom interesowanym 
wolno czynić wnioski i dowodzić, iż wartość wów­
czas o jednę-czwartą część za wysoko wypro­
wadzoną została 5 gdzie zaś żadna taxa niena- 
stąp iła , cena kupna i sprzedaży braną by ła  za 
prawidło, z wolnem jednak dowodzeniem w yż­
szości lub niższości rzeczywistej wartości.

6 )  A by sąd po rozpoznaniu złożonych dowo­
dów, tak co do praw spadkowości, jakoteż ilo­
ści sukcesorów, obw ieszczał przez edykta: i e  
się odbywa postępowanie spadkow e , a zarazem 
w ezw ał wszystkich interesowanych prawo do 
spadku mieć mogących zgłaszanie się w ciągu 
trzech miesięcy z prawami swem i, pod tym ry­
gorem , że [io upływie rzeczonego terminu, na 
rzecz zgłaszających się sukcesorów tytuły do 
nieruchomości spadkowych i praw hipotecznych 
przepisane będą 5 i aby po upływie rzeczonego 
terminu, spadek zgłaszającym  się poprzednio ad-
dikowanym został.

7 )  A by sprawy o dozwolenie prenotacyi przed 
wszelkiemi innemi sprawami, rozprawami i de-
kretacya prenotacyi dozwalająca, najdalej w c ią ­
g u  2 4  g o d z in  tabuli k rajow ej do w y k o n a n ia  tej­
że przesłaną była.

8 )  A by cudzoziemcy a nawet obywatele w in­
nej prowincyi mieszkający, działając o d o z w o le ­
nie prenotacyi, obowiązani byli do złożenia kau- 
cyi na pokrycie kosztów, a zarazem na wyna­
grodzenie przewidzianych szkód i straconych ko­
rzyści, na jakie w łaściciel nieruchomości lub wie­
rzytelności hipotecznej narażonym być może.
^ W ypada zarazem podać najuniżeńsząfprośbę
do N a j j a ś n i e j s z e g o  P ^ n a .

I. A by uznać raczył najłaskawiej potrzebę u- 
regulowania hipoteki w Gabcyi, a tym sposobem 
oczyszczono tabulę krajową z wpisów, nietylko 
co do ciężarów, ale nawet 1 tytułów w łasności, 
które już w y g a sły  lub przedawnieniem umorzone 
zostały.

II. A by w celu podania w tym względzie sto­
sownego projektu, utwórz0)10 Komitet złozony  
z potrzebnej liczby cz ło n ó w  delegowanych od 
dzisiejszego sądu apelacyjnego G alicyjskiego, 
z członków tabuli królewskiej Galicyjskiej, urzę­
du fiskalnego, buchalteryi, dwóch adwokatów przy 
c. k. sądach Lwowskich, a zarazem z członkow  
sądownictwa tutejszego, a mianowicie prezesa c. 
k. Trybunału, jednego sędziego c. k. Sądu w yż­
szego, jednego sędziego c> k. Trybunału, będą­
cego członkiem komisyi hip°tecznej, dwóch ad­
wokatów przy sądach tutejszych i rejenta hipoteki.

III. A b y  projekt ułożyć się mający udzielonym 
b y ł wprzód do poczynienia stosownych uwag c. 
k. sądowi apelacyjnemu Galicyjskiemu, w szyst­
kim c. k. sądom szlachecki01 Galicyjskim , a na­
stępnie wraz z uwagami p o s ła n y m  został mi­
nistrowi sprawiedliwości, końcem ułożenia proje­
ktu poddać się mającego rozwadze sejmu krajo­
w ego, a po zamienieniu g° w  prawo najwyższej 
Cesarskiej sankcyi.

W szak że  uregulowanie i następne oczyszcze­
nie hipoteki w Galicyi, ustali w łasność dóbr nie­
ruchomych i wszelkie prawa rzeczow e, a tem sa­

mem przywróci i ożywi kredyt publiczny i pry­
watny; umorzy długo-trw ałe spory tabularne; o 
czem wykonanie tak wielkiego dzieła w  przecią­
gu lat kilku w Królestwie Polskiem i byłem  wol­
nem mieście Krakowie i jego okręgu przekonało. 
Mniemanie wielu, z postępowaniem tego dzieła  
nieobeznanych, jakoby doprowadzenie go do skut­
ku podlegało wielu trudnościom, jakoby tym spo­
sobem otwierała się tylko droga do zakłócenia 
spokojnych posiadaczów, i nadzwyczajne za sobą 
pociągała koszta, jest zupełnie mylnem; bo ta 
praca pod przewodnictwem urzędników sądowych 
z instytucyą tabularną obeznanych i użycie do 
pomocy m łodzieży przez teoryą i praktykę sądo­
wą usposobionej, przez zapewnienie im widoków 
zasłużonej promocyi, łatwo w y k o n a n ą  być może; 
a obawa, jakoby tym sposobem narażano strony 
interesowane na znaczne koszta, mknie zupełnie, 
gdy zwrócimy uwagę na to, ze działania komi- 
svi regulującej hipotekę, odbywały się w Polsce  
i w  Krakowie bezpłatnie; że strony m ogły i 
mogą produkować swe prawa w tejże komisyi 
osobiście lub przez pełnomocników specyalnie u - 
mocowanych; że taż komisya nie będzie się wcale 
zajmowała rozpoznawaniem tytułów produkowa­
nych de ju r e , lecz zamieszczać ma tylko to, co 
się znajdowało w aktach tabularnych, lub daw­
nych aktach hipotecznych; że więc regulacya ta­
buli będzie tylko jej odnowieniem , i wiernym 0 -  
brazem tego, co stanowi lub stanowić może pra­
wo rzeczowe, i co jedynie na uwagę stron w czyn­
ności t a b u l a r n e  w c h o d z ą c y c h  z a s ł u g i w a ć  m o ż e .  
Gdy przeciwnie przy nieuregulowaniu tabuli cią­
g ła  zachodzi obawa, czyli prawo wedle wyka­
zów tabularnych fdziś powiększej części zagm a­
twanych) nabyte, na zasadzie praw dawnych 
przez trzeciego wzruszonem nie będzie, a tak 
zachodzi nawet interes osobisty, aby tak pożąda­
ne dzieło jak najrychlej doszło do skutku, a gdy  
takowe przed upływem lat kilku wykonanem być 
niemoże, a tak projektowane zmiany nienaruszają 
bynajmniej tymczasowych tabularnych przepisów, 
owszem przeciwnie dążą do teg o , że nietylko 0 -  
bywatele Galicyjscy, ale zarazem wszelkie stro­
ny interesowane w kraju i za granicą, mogą już 
stać się uczestnikami tych korzyści, jakie w y­
pływają z instytucyi hipotecznej uporządkowanej 
w wielu krajach, a mianowicie w Królestwie P o l­
skiem i w mieście Krakowie i jego okręgu, gdy  
projektowane zmiany stanowią rękojmią co do 
rzeczywistości aktów do tabuli wnoszonych, a z a -
razem przecinają spory, jakie nietylko ze s fa ł­
szowania tychże aktówr, ale oraz z nieważnego, 
niedokładnego zawierania takich czynności często 
gęsto wynikają i wynikać mogą; gdy projekto­
wany przepis co do potrzeby obrania zam .eszka- 
nia w kraju do czynności tabularnych, dąży do 
teg o , aby spory tabularne wiecznej me u legały  
zw ło ce , gdy ograniczenie wierzyciela kap,tału 
przenoszącego procenta co do dosci J ch ze , ró­
wne pierwszeństwo z jego kapitałów mających, 
w y p ł y w a  z samego pojęcia instjtucyi tabularnej, 
a mianowicie z tej pierwszej zasady prawa: non 
esse et non apparere est idem in j u r e ; gdy  
możność wynoszenia skaig  o wymazanie lub 
zmniejszenie zapisów tabularnych, jeżeli kilka lub 
jedna nieruchomość daje dostateczne hipoteczne 
bezpieczeństwo, w yp ływ a nietylko z samego w y­
obrażenia prawa bezpieczeństw a, ale nawet z ce­
lu głównego społeczności cywilnej, aby żadne­
mu obywatelowi niebyły odjęte środki zarządza­
nia swą własnośnią w sposobie najiozciąg^Jf2) )1) 
bez ubliżenia prawom trzeciego, p1-zet0 moznosc
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i potrzeba zaprowadzenia prowizorycznego po­
wyższych zmian jest dostatecznie usprawiedliwiona.

W reszcie gdy za właścicielami dóbr nierucho­
mych, którzy zaciągali najczęściej długi w cza­
sie klęsk wojennych i różnych nieprzewidzianych 
nieszczęśliwych wypadków przemawia nietylko 
ludzkość, ale nawet należna uciśnionemu opieka 
w stanie cywilnym, aby go ochronie od zupeł­
nego upadku, a tern samem niewystawiac na łup 
jego własności nieruchomej z uszczerbkiem dla 
wiary publicznej i kredytu a nawet ze szkodą 
dla samych wierzycieli, z której po przywróco­
nym pokoju i ożywieniu wszelkich gałęzi ekono­
mii politycznej, tak co do rolnictwa, jako też 
przemysłu i handlu może zaspokoić wierzycieli; 
a tak niemożna przypuścić, aby nawet w razie 
przewidzianej niemożności zupełnego uiszczenia 
się sprzedawaną była jego nieruchomość za bez­
cen, z której przecie w chwilach swobodnych 
nabywca zbierać może obfite korzyści, a tym spo­
sobem nadgrodzić przewyżkę ceny, aczkolwiek 
w chwili jej nabycia rzeczywistej wartości nie­
odpowiedniej —  przeto niemożna nieuznać, że de­
kret F ryd eryk a  A ugusta kró la  saskiego , byłego  
księcia warszawskiego  od d. 2 6  czerwca 1811 
w Pilnie wydany stanowiący, iż żadna nierucho­
mość n iżej dwóch trzecich części w drodze przy­
muszonego wywłaszczenia przez publiczną licy- 
taczą sprzedawaną być niemoże, jest dowodem 
poszanowania nietylko najwyższej ustawy moral­
nej i prawnej, ale nawet najwyższej zasady g łó ­
wnej, na której wszelkie prawa i obowiązki z ce­
lu społeczności cywilnej wynikające opierać się 
powinny.

Niemniej widoczna jest potrzeba zaprowadze­
nia jak najrychlej przepisów poprzedzać mają­
cych addykcyą spadku , a mianowicie ogłasza­
nia onego przez edykta publiczne, aby tym spo­
sobem ochronić nietylko prawego spadkobiercę, 
ale i wierzycieli masy od niepowetowanych szkóJ 
i strat, na które przez nieprawe pobieranie przy-
cho^nw ., pognrs/pnip stanu nic ruchomości a. /-a-
razem przez koszta długotrwałego procesu na- 
rażonemi być mogą.

Nakoniec gdy głównym celem społeczności cy­
wilnej jest zabezpieczenie wszelkich praw, i gdy 
z jednej stony wszelkie potrzebne i zdatne do te­
go środki każdemu uprawnionemu nastręczane być 
winny, do których należą niewątpliwie tak zwane 
prenotacye—  już zaś z drugiej strony zapobie­
gać należy, aby właściciele dóbr nieruchomych 
przez nadużycie tego środka prawnego, tojest 
przez zmyślone tytuły niebyli narażeni na szko­
dy i straty przez ograniczenie ich w alienacyi lub 
za r z ą d z a n iu  s w ą  w ła s n o ś c ią  przeto niemożna 
nieuznać, że przepisy do tak pożądanego celu 
prowadzące, są dostatecznie uzasadnione.

Oby to wielkie dzieło v  Królestwie polskiem, 
a nawet w tej krainie szczęśliwie wykonane ró­
wnie i w Galicyi w tymże samem przeciągu cza­
su pod panowaniem Jego Ces. Mości do skutku 
doprowadzonem b y ło , a tym sposobem w epoce 
wielkiego dzieła konstytucyjnego i re fo rm y  niemal 
c a ł e g o  u s ta w o d a w s tw a  politycznego, karnego i 
cywilnego, także i ta jego gałązka udoskonalo­
na , a tym sposobem sława Imienia Jego i 
Najjaśniejszej Familii uwiecznioną być mogła!!

Nr 2 8 2 .
C. K. Towarzystwo Gospodarskie Galicyjskie.

K om itet Towarzystwa gospodarskiego, ze smut­
kiem dowiaduje się z raportów od wielu członków  
Towarzystwa, że i w bieżącym roku zaraza na kar­
toflach w  wielu miejscach juz się pokazała, zagra­
żając zniszczeniem temu nieoszacowanemu ziemiopło­
dowi, ktorego zaprowadzenie do naszego kraju tyle 
Przyczyniło się do podniesienia gospodarstwa rolne- 
Sa 1 Połączonego z nim przemysłu. Chociaż kilku—

nie dochodzenia przyczyn tej nadzw yczajnej po­
wszechnej zarasęy aa granicą, w  zachodniej Europie, 
pr/.e< się ranę przez ludzi uczonych , nie doprowadzi­
ł y  dotąd pomimo wszelkiej pilności i troskliw ości, do 
pożądanego skutku- to przecież nie mogą one być 
uw ażane za DCZP°żyteczne a przynajmniej za  będą­
ce bez interesu ula każdego m yślącego gospodarza. 
Z  tego stanow iska zapatrując si(. na t„ S(raSzną pla­
g ę  komitet Tow arzystw a gospodarskiego, w zy w a  n i-

niejszem wszystkich racyonalnych gospodarzy, aby 
raczyli zwrócić sw ą baczność na pojawiającą się za­
razę kartofli i pilnie śledzić wszelkich jej postępów, 
od chwili pokazania się plam czarnych na naci, aż 
do czasu wykopywania ziemniaków, pilnie notując 
sobie wszelkie odmiany jakie następować będą, oraz
zwracając uwagę swroją na rodzaj gruntu, na poło­
żenie, nawóz, porę sadzenia i gatunek nasienia i w ja­
kim stanie całe lub pokrajane były posadzone; na­
reszcie, jaki był stan powietrza w czasie sadzenia 
tegorocznych ziemniaków i jaki przy pojawieniu się 
choroby.

Takowe uwagi i postrzeżenia swoje raczą szano­
wni gospodarze do komitetu Towarzystwa gospodar­
skiego, z dodaniem na kopercie w yrazów : In L an-
deskultur-A ngelegenheiten-P orto  fre.il w  £ "loin’ cza~
sie nie frankowane pocztą nadesłać. 1 osłuzą one za 
nieoszacowany materyał do prac naukowych, w  celu 
dochodzenia powodów tej to zarazy i wynalezień i a 
sposobów zaradzenia jej podług możności ludzkiej.

Z  Komitetu Towarzystwa gospodarskiego galicyj­
skiego. Lwów d. 6  sierpnia 1 8 5 0  r.

Za prezesa, Krasicki.

Przegląd Polityczny.
Jeszcze tylko jedno posiedzenie Zgromadzenia fran­

cuskiego , a im ono bliżej jest końca, tem bardziej się 
niecierpliwi. Wotuje projekta po projektach, któreby za­
sługiwały na głęboką uwagę. W Paryżu zanosi się na 
kilkutygodniową ciszę polityczną, przerywaną sprawozda­
niami rad departamentowych, po których konserwatyści, 
jak nam się zdaje, za wiole sobie obiecują. Kilka, może 
kilkanaście z nich objawi życzenie poprawy konstytucyi, 
ale większości trudno będzie zdobyć się na konkluzyą.

Wszakże nie bez tego aby się obeszło bez postrachów. 
Assemblee Nationale bije na alarm, grożąc konspiracyą 
inontaniardów podczas odroczenia, zapewne, w tym ce­
lu aby usprawiedliwić dyktaturę wojskową. Ale sam na­
wet Constitutionnel w nocie jak sądzić wypada urzędo­
wej, pisze, że nic, nic zupełnie nieusprawiedliwia postra­
chów Assemblee. Stara to taktyka stronnictw czychają- 
cycli na wolności polityczne; przed niedawnym czasem 
głosiły one o spiskach przeciw porządkowi, społeczeństwu, 
w łasności, rządowi. Taktyka ta rzadko chybia celu, osła­
bia naprzód umysły strachem a potem je niewoli do ar­
bitralności i despotyzmu.

Nieporozumienie między dworem rzymskim i turyńskiin 
w z ra s ta  c o d z ie n n ie . Do sp ra w y  F ra n z o n ie g o  i V ares in i, 
p rz y b y w a ją  n o w i b isk u p i S o lu z za  i C u n co  j k tó ry m  w y —
znaczono 5cio-dniowy termin dla odwołania okólników o 
prawie Siccardiego.

W  Rzymie czekają na prawa organiczne, komunikowa­
no je tylko kilku osobom. Zamierzona konsulta jako głos 
doradczy Ojca ś. w sprawach finansowych ma słowo de­
cydujące. Mówią, że wojsko francuskie opuści niezadłu­
go P. Kościelne, ale-'wiadomość ta zdaje nam się jeszcze 
przedwczesną.

L w ów  1 0  sierpnia. Gazeta Lwotoska podaje sum­
mę złr. w  m. k. 2 9 5  kr. 14, którą na miejsce prze­
znaczenia do Krakowa P°syła, pochodzącą ze sk ła ­
dek w redakcyi tejże gazety złożonych. Lista zaś 
piąta darów do komitetu pogorzeli miasta Lwowa na 
pogorzelców krakowskich złozona, razem z przenie­
sieniem listy czwartej w ynosi dukaty, 1 rubl. sr., 
i 5 4 1 9  złr. 4 7  kr. w m- k .— Kwota w tym samym 
celu zebrana w T arn opol S,lzie P- Kossowski zna­
ny nasz wiolonczelista dał koncert na korzyść pogo­
rzelców, i odesłana do c;  k\ f . ub- komissyi, wynosi 
5 6 4  złr. 12  kr. w m. k- 1 połimperiał i 1 dukat w 
złocie.

— Z Czerniowiec pisze korespondent L loyda , iż 
pożar krakowski wielką obudził sympatyą. W szę­
dzie otwierają się skład^1,. i? Png°rzelców, które tak 
w tem mieście jak w ca*eJ u 0vvinie liczne obiecy­
wać się zdają ofiary.

W iedeń. PrzedstawiRn‘e m*nisteryahie zawierają­
ce projekt organizacyi sądu na.Iwyższego i kasacyj­
nego trybunału w Wiedn*u; P0CS!yna od twierdzenia, 
iż przekształcenie sądovvni£ tv' a austryackiego, nie­
może się ograniczyć na władzach sądowych w po­
jedynczych krajach koronnych, lecz musi się także 
rozciągnąć do trybunału ST '°w eg°, stojącego na czele 
wszystkich sądów; ten 0as stos°wnie do orzeczonych 
w konstytucyi zasad pod w zg Qdem równouprawnie­
nia wszystkich krajów koronnych i wprowadzenia, 
jak największej jedności ^ wymiarze sprawiedliwo­
ści, nie może być, jak tyik° Jeden dla całej monar­
chii.

Praw odaw stw o już za  P°Pr/'Cdnika panującego 
monarchy, cel sobie ten z a ło z y ło : jakoż w pojedyn­
czych krajach koronnych zn iosło trybunały rew izyj­
ne 0 -ew isionshófej ■ na ich miejsce sąd n ajw yższy  
w  W iedniu postanowiło- ; a jednego tylko króle­
stw a L om bardzko-W eneck |eg °  w  roku 1 8 1 7  senat
sądu najwyższego pozosta* w Weronie. Dla W ęgier 
i pogranicznych z niemi pęowincyj Rada siedmiu 

XSeptemviraltafel) była  sądem najwyższym , która

podobnie jak Siedmiogrodzka Rada Nadworna w  W ie­
dniu czynności odprawiała.

Wielka myśl, której urzeczywistnienie N. Pan so­
bie z a ło ż y ł , zjednoczenia w państwie wszystkich  
krajów i ras monarchią składających, musi szczegól­
niej szukać podstawy w jedności postępowania są­
dowego , której wyrazem jest sąd najwyższy dla 
wszystkich prowincyj. Cel równości prawa osiągnię­
ty być może jedynie, gdy centrum państwa siedziba 
najwyższych w ładz mieścić w sobie będzie, także 
sąd najwyższy, który jest stróżem tego równoupra­
wnienia.

Wypadki lat ostatnich zniosły Radę siedmiu dla 
W ęgier i uczyniły niepodobnem wspólne z nią dzia­
łanie innych rad Kroacyi, Siavonii i Siedmiogrodu. 
Dla ułatwienia zgromadzonych tymczasem spraw i 
interesów właśnie w duchu powyżej wyrzeczonej 
myśli, ustanowionym został w części sąd najwyższy  
dla W ęgier, który już od miesięcy wielu jest czyn­
nym. Minister uprasza o pozwolenie cesarskie na 
wybranie dla powyżej wymienionych prowincyj po­
trzebnych członków do sądu najwyższego. Okoli­
czność wielkiego oddalenia tych części państwa od 
stolicy niezasługuje według pana ministra na uwagę: 
r a z , z przyczyny coraz śpieszniejszych i łatw iej­
szych komunikacyj, powtóre i to szczególniej, skoro 
wyższym sądom krajowym dana w ładza trzeciej in- 
stancyi, sprawić musi, iż znaczniejsze tylko i w aż­
niejsze sprawy do Wiednia przychodzić będą.

Koniecznem także następstwem powyższej zasady 
jednego sądu najwyższego jest przeniesienie do W ie­
dnia dzisiaj w Weronie znajdującego się senatu naj­
wyższego trybunału sądowego. Ryło wprawdzie ży­
czeniem jak najmocniejszem mężów zaufania króle­
stwa Lombardzko-Weneckiego, aby dla śpieszniejsze- 
go wymiaru sprawiedliwości, senat ten w WTeronie 
pozostał. Jakkolwiek rada ministrów chciałaby 
zaw sze życzeniom ludności, każdej prowincyi zadość 
uczynić, musi wszakże mieć na pierwszym względzie 
dobro całego kraju. Doświadczenie wszakże nauczy­
ło , że istnienie senatu w  Weronie nieodpowiada za­
sadzie jedności sądownictwa, tem więcej zaś teraz, 
gdy trybunał sądu najwyższego będzie miał oraz 
atrybucye kasacyjnego sądu. Ż politycznych wido­
ków, również nie można jak tylko życzyć sobie naj­
ściślejszego połączenia senatu w  Weronie z najwyż­
szym sądem w Wiedniu. Nareszcie wyjątkowe to 
dla królestwa Lombardzko-Weneckiego senatu urzą­
dzenie, nie m o g ło b y  jak tylko w innych krajach ko­
ron n ych  podobne w y w o ła ć  żą d a n ia . U p r a sz a  p rzeto
pan minister o pozwolenie przeniesienia senatu z W e­
rony do Wiednia; które jednakowoż, gdy rozmaitych 
zawikłań w działaniach administracyjnych przyczy­
ną staćby się mogło, rozpocznie się’ odebraniem se­
natowi całej adwinistracyjnej w ładzy i przelania jej 
na ministeryum, a później dopiero, skoro reorganiza- 
cya w ładz sądowych w  królestwie Lombardzko-We- 
neckiem tego dozwoli, całkiem się dokona.

Co do zakresu działania najwyższego—kasacyjnego 
trybunału, ten stosownie do wyrzeczonej w konsty­
tucyi zasady rozdziału procedury sądowej od admi­
nistracja',  ̂ na samem tylko sądowem działaniu o o r a — 
niczyć się musi. Gdy dotąd zadekretowana nowa 
procedura karna, we wszystkich krajach koronnych 
w życie wprowadzoną jeszcze być nie mogła, i gdy 
zmiana procedurj' cywilnej na zasadach jawności i 
ustności (jniindlichkeit) na wielką zasługuje uwagę 
zanim wprowadzoną zostanie;— działalność też naj­
wyższego trybunału, teraz jedynie na roztrzygnięciu 
o nieważności skargi, zależeć będzie. W  sprawach 
karnych, które pod jego sąd przyjdą, winien będzie 
się całkiem zastosować do istniejącej w każdym kra­
ju koronnym procedury. Również i w  sprawach ko­
deksu prywatnego, musi sąd najwjrższy uwzględnić 
prawa w prowincyach egzystujące, albowiem n iew ła- 
ściwem byłoby w chwili, gdy te prawa przerabiają 
się po większej części i to na nowej zasadzie, uży­
wać do starej procedury nowego kasacyjnego środ­
ka, który naturalnie z duchem w nich przewodniczą­
cym całkiem nie stałby w harmonii. Z  pod tego 
W ęgry i Siedmiogród wyjęte być winny co do kary 
o zgw ałcenie form prawnych, do Wiednia już nade- 
szłych , aby zapełnić przerwę zniesieniem itadyr w ę­
gierskiej i siedmiogrodzkiej uczynioną.

Z  natury sądu najwyższego wypada, iż winien o- 
statecznie rozstrzygać w sprawach, gdzie chodzi o 
kompetencyą, delegacye i rekuzacjre, jako te ż w k w e -  
styach syndykatów. Lecz najważniejsze jego stano­
wisko jest, jako najwyższjr sąd dyscyplinarny sądo­
wniczego personalu wszystkich krajów koronnych. 
Stanowisko to zająć powinien, skoro tylko organi­
czne ustawy karności sądowej dotyczące wejdą 
w działanie, i stać się prawdziwą konstytucyjną 
twierdzą praw sądownictwa w monarchii.

Godność i wysokie stanowisko trybunału kasacyj­
nego wymaga, aby mu w °lno było bez poprzedniego 
ze strony ministra sprawiedliwości zaw ezwania, sa­
modzielne podawać wnioski i z popędu własnego  
przyczyniać się do doskonalenia prawodawstwa. Je­
żeli sąd najwyższy ma wszystkim warunkom trybu­
nału kasacyjnego odpowiadać, kierunek jego ze w zglą-
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du na podział spraw i procedury winien być poje­
dynczej osobie powierzony. Jes t  to Koniecznem w try­
bunale , będącym zbiorem mężów należących do 
wszystkich krajów koronnych, gdzie rożne są rasy i 
różne istniejące dotąd prawodawstwa. Aa tej zasa­
dzie oparte liędą atrybucye prezesa sądu.

Austrya będąc państwem, gdzie rożnemi mówią 
językami, musi jednak mieć trybunał najwyższy po­
dzielony na sekcye, według rozmc w prawodawstwie 
a nie według odróżnień narodowości. Idzie bowiem 
szczególniej o to , aby sprawa każda bez nadwerę­
żenia istniejącego prawa osądzoną by ła , a dostate­
czna już będzie rękojmią, jeżeli każda sprawa znaj­
dzie" w łonie sądu kilku mężów posiadających język 
tego kraju, do którego należy. Większe uwzględnie­
nie narodowości stanęłoby na zawadzie zasadzie je ­
dności koniecznej w najwyższym trybunale.

Oto sa n a j w a ż n i e j s z e  punkta przedstawienia mini-
steryainego dotyczącego trybunał najwyższy w W ie­
dniu. Reszta memoryału tyczy się szczegółowych 
punktów, podziału na sekcye, obowiązkówjprokuratora, 
płacy członków sądu itd

(W iadomości bieżącej. Wiedeń 11 sierpnia. Do­
nosi Soldatenfreund , iż J . C. Mość z własnej kasy 
raczył przeznaczyć 1494  złr. 2 0  kr. w m. k., jako 
wynagrodzenie szkód poniesionych przez oficerów 
garnizonu krakowskiego w czasie pożaru z dnia 18 
lipca, która to summa przez dyrektora kasy, radcę 
nadwornego kawalera von Scharff, komendanturze 
krakowskiej posłaną została.

—  O kropny pożar d o tk n ą ł  miasto Chrudim na dniu  
6 b. m. Oto szczegóły, które wszystkie powtarzają 
dzienniki. O godzinie 2ej z południa wybuchnął o- 
oień na przedmieściu Stęj Katarzyny. Zaledwie trzy 
domy z gospodarskiemi budynkami były wr płomie­
niach , aliści zapalone gonty pędzone szalonym wia­
trem rozrzuciły ogień po całern przedmieściu. Głó- 

kościelna ulice palić się zaczęły. Pokrycie
dachów drewniane rozżywiało pożar i' posuwało' go 
coraz dalej. Przeniósł się też w mgnieniu oka na 
przedmieście Sto-Janskie, i w chwil kilka miasto ca- 

i u l .  od zachodniej strony otoczone 
rzem ognistem. Nic srogiemu żywiołowi oprzeć się 
niezdołało, który w składach, pełnych stodołach i 
stogach siana rozpościerał się coraz więcej. Koscioł 
Stej Katarzyny, teatr, szpital miejski, oberża pod 
Lwem stała się pastwą pożaru. Gorliwość starosty 
jedynie potrafiła uratować budynek, gdzie się cyrkuł 
znajdował. Burmistrz miasta odznaczył się nadzwy­
czajną przytomnością umysłu i odwagą. W  przecią­
gu  p ó ł p ię ty  g o d z in y  s p a liło  s ię  1SJÓ d om ów  i ty le ż  
prawie g o sp o d a rsk ich  b u d yn k ów . W r e s z c ie  dom y, 
z których pozrywano dachy przerwały postęp poża­
ru Noc cała w ciągłych przepędzono alarmach.— 
Nie słychać dotąd, aby to nieszczęście było kogo o 
życie przyprawiło. Przyczynę pożaru upatrują w nie­
ostrożności przy topieniu tłuszczu.

— Piszą z Belgradu do Ost -  Deutsche-S osl, 
władza miejscowa Serbska widziała się byc zmu­
szona ukarać 25  plagami służącego konsula angiel­
skiego p. Fonblanc. Konsul w skutek tego wystoso

kieby zaś to być miało napisze do swego rządu, 
gdyż w czynie tym uważa obrazę praw konsulatu 
ze '  strony rządu serbskiego. Cały ten [przypadek 
wpływowi Rosyi przypisują.

P J K RÓ LESTW U POLSKIE
W arszaw a  10  sierp. Czytamy w Kuryerze W ar­

szawskim : składka XV. przyniosła złp. 3491 gr. 5, 
które już według przeznaczenia złożono.

W  kancelaryi konsulatu jlnego c. k. austryackiego, 
złożono dla pogorzelców m. Krakowa, dnia 9 b.m. 
przez redakcyę Gazety Policyjnej zł. lO o l  gr. 20: 
przez skład Sadu Po). Popr. Pow. Wars*, wydzia­
łu  2go zł. 134, przez skład bióra Dyrekcyi Poczt 
zł. 1257  gr. 22.

Do dzisiejszego Nru Kuryera, dołącza się o ile 
możność dozwala, dla wiadomości szanownych czy­
telników naszych, szczegółowy rachunek z otrzyma­
nych wpływów i poczynionych wydatków na urzą­
dzenie teryjnej zabawy, dnia 17go z. m. w ogrodzie 
Saskim na korzyść śierot pod opieką Warszawskie­
go Towarzystwa Dobroczynności zostających. Dla 
tvch zaś z czytelników', których nie dojdzie rachunek 

. p o w ó d ,  n l . c o u c . p f c p .  nakładu, p0_

ta to w y c h , oraz , " •
1513  k. 7 8 7 ,  (złp . 1 0 , 0 9 1  gr^ 27 ) .  Z  butetow:
od J J W W .  i W W .  Opiekunek : TekH z k siążą t Ła­
b ęck ich  hrabiny W od zick icj rs. i 4 ^ n V
2 0 2 7  gr. 25 ) ,  Maryi I l a w i c z  rs. 2 1 0 ( złp. 144 0 )  
Katarzyny z Engelhardtów Olchin i* • ‘
Człp. 8 7 4  gr. 2 0 ) ,  W in centow ei McpAo)c*yęk,e, 
rs. 110  k. 9 2 7 ,  ( z ł p .  739  gr. 1 5 >  W ™ ? 1 
słakowskiej rs. 82  k. 13 (złp. 547 2 ) *  . 
koniec z  dochodów nadzwyczajnych, jak° ' \  
pionego przez pana Strasburger 15gO P™C A  . 
dostawionych z cukierni je g o  przedmiotacn rs.

2 3 7 ,  (złp. 114 gr. 2 7 ) ,  i z ażja na złocie, k. 90  
(z łp . 6 ). Tym wsęc sposobem, ogólny dochod przy- 
niół r. 2376  k .  35 (złp . 15,842 gr. 10) . z które- 
0*0 potraciwszy wydatki w kwocie rs. 4^1  k. oy  /2 
(złp . 2 8 1 2  gr. 1 9 )  pozostało czystego dochodu rs. 
1954  k. 4 5 ‘/a  ( złp* 13029  gr. 21).

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, uwią­
żą za r.ader miły dla siebie obowiązek, złożyć w I- 
mieniu sierot szanownej publiczności najszczersze po­
dziękowanie, za liczne zebranie się, oraz udział, ja­
ki w powyższej zabawie przyjąć raczyła.

Z a  zbrojownię, zrobioną przez Henryka Pszenne­
go, znaną już z ostatniej wystawy, a obecnie ofiaro­
waną przez tegoż, na korzyść pogorzelców m. Kra­
kowa, i wystawioną na sprzedaż więcej dającemu, 
w ciągu dni 6ciu, w Paryskim magazynie p. Pszen­
nego," przy ulicy Krak. Przedni. Nr 440, ofiarowano 
wczoraj złp. 250. Kto da więcej? Obok tego, przy 
oglądaniu tej misternej roboty, złożono tamże ofiary 
na Kraków złp. 106  gr. 20.

N IE M C Y .
0  W r o c la w  11 sierpnia. I  dzisiejszy raport zacząć muszę od 

Szleswik-Holsz;tynu, bo całe miasto prawie wyłącznie o tćm tylko 
mówi, a pytanie przechodzącego: „niem a nio nowego jeszc ze ? 11 
pewno odnosi się do teatru wojny. p„ wielu sklepach przybity na­
pis: „ tu  zbierają składki dla Szlesw iko-H olsztynian.“ a skutek
wszedzie pomyślny. Co wieczór mnóstwo ludzi zgromadza się na 
stacyi kolei W rocław sko-B erlińskiej, celem pożegnania ty ch , któ­
rzy  pojadą na pomoc walczącym ; co dziw na, że w gronie tych, i 
lubo rząd odmawia paszportów, dużo jest Austryaków, nawet strzel­
ców tyrolskich, wszyscy ludzie silnej budowy. Z Poznania też 
wielu pojechało na plac boju, szczególnie oficerowie z landw ery; 
koncertami, wystawami teatralnemi ilp. i tam przyk ładają  sie Niem­
cy do powiększenia posyłek pieniężnych. W  Berlinie chodzą od 
drzwi do d rz w i, prosząc o wsparcie , a  nigdzie nie darem nie, - bo 
każdy, nawet biedny, daje z pare fenygów. Kasa Komitetu w Ham­
burgu na początku tego tygodnia, już  m iała 18,000 talarów , w o- 
gólności ma być uzbierana dotąd tal. 62,000.

Gagern rzeczywiście jako major wstąpił w szeregi pod W illise- 
nem działające; również i znany ze sejmu frankfurtskiego deputo­
wany Vcneday. W iele oficerów węgierskich też ofiarowało swoje 
usługi, ale ich nieprzyjęto.

Z  d o s to jn y ch  gośc i  m ie l i śm y  w  ty m  ty g o d n iu  k s ię c ia  B o rd e au x  

( H e n r y k a  V ) ,  k t ó r y  p r z y b y ł  z d w o m a  a d ju ta n ta m i ,  k s ię c ie m  L e w i s  

i h ra b ie m  C o n t i ,  n o s z ą c y m  n a  c za p k a c h  c y f r ę  H . , u d a j ą c  s ię  do 

w ód w  W i e s b a d e n ,  d la  p o ra to w a n ia  z d r o w ia  i — m oże  n a  co 

więce j  j e s z c z e ,  bo d a re m n ie  nie  z g r o m a d z a ją  s ię  nacze ln i  l e g i ty m iś c i  

w  r z e c z o n y c h  k ą p ie lac h .  Z  B e r l in a  d o n o s z ą ,  że  k s i ą ż ę  z n a j w i ę -
ksza uprzejmością, przyjętym został przez króla, a  w raz x jen era ­
łem Haynau przytomnym być przy wystawie teatralnej w nowym 
pałacu w Poczdamie, w której Rachel w ystąpiła. Co do wspomnio- 
nego je n e ra ła , Nowa Gazeta P ruska, zgodnie z korespondentem 
berlińskim Czasu donosi, że powszechną na siebie zw raca uwagę. 
Gdziekolwiek pokazuje się na ulicy, każdy zatrzym uje s ię , a pal­
cem wskazując na w o jak a , rzecze: Oto Haynau! Doznaje on cią­
gle największych względów, nawet ze strony dworu; wyprawiają 
obiady dla niego, a  jenerałow ie Brandenburg i Prittw itz zaprowa­
dzili go do m ustry dla niego urzftćzonćj; pierwszy przydał mu 
nawet w łasnego syna na oficera służbowego. Ostrowidzy polityczni 
chcą w tem wszystkiem spostrzedz dcmonstracyą przeciwko mini- 
steryum szwarcenbergowskiemu.

Naszego księcia biskupa czeka wkrótce wielki zaszczyt. Mówią, 
że wraz z biskupami ołomunicckim, k°W iskim, toledyjskim i sew i- 
iijskim , powołanym zostanie do Rzymu, celem odebrania z rąk 
Ojca Świętego ozdoby kardynalskiej- Dotąd Niemcy jednego tylko 
mieli kardynała  w osobie księcia Szwarcenberga, arcybiskupa p rag- 
skiego.

Ronge, założyciel w iary nowo-kat°lickićj z Altony, ścigany jest 
gończym listem , a to z powodu broszurki: „E uropa nie powinna 
być kozacką, lecz wolną.11

W  Berlinie młodzieniec Trzeciak, pod M ierosławskim i Sznaj- 
dem czynny w ruchach badeńskich, został skazany- na śmierć. Spo­
dziewają się ogólnie, nawet sędzioW'e , że k ró l, mając w zgląd na 
wiek skazanego (m a on lat dopiero 21} zmienić w yrok na wię­
zienie.

Poselstwo rosyjskie żądało od władz policyjnych w Niemczech 
(dotąd w Kassel i w Berlinie) spieszoege doniesienia, czy pod ich 
zarządem m ieszkają R osyanie, czem me trudnią, jak  się sprawują, 
ozy są  opatrzeni paszportam i, i z jakiego powodu bawią za g ra ­
nicą. Berlin odm awiał wszelkich objaśnień; w idać, że niechee się 
przyczynić do tej kontroli.

W  Kassel wielkie muszą być pustki po kasach rządowych, bo 
urzędnikom, pobierającym wiecej niż 10 tal. miesięcznie, zapowie­
dziano. że zacząw szy od Igo  sierp01® > pensyi pobierać nie będą.

A N G L I A
izba n iis z a  'posiedzenie % d. 5  sierpnia. Ad wo­

kal jeneralny żąda, aby odczytano wszystkie szcze­
góły sprawy odnoszącej się Przypuszczenia baro­
na Rotschilda do parlamentu, poczem podaje jako kon- 
kluzyą, 1 )  źe baron Lionel Natan de Rotschild nie 
może ani wotować ani zasiadać w i zj,jej dopóki nie 
złoży przysięgi, na rotę przepisaną prawem, 2 )  że 
Izba za pierwszą sposobnością w przyszłym okresie 
posiedzeń weźmie pod uwragę r °tę przysięgi, aby pod­
dani Jej K. Mości wyznają0)' religfą żydowską nie 
byli pozbawieni swych pra'V. Zechce prezes poddać 
pod wotowanie oba te wnioski osobno, w ten sposób.

iżby zgromadzenie mogło orzec o jednym i drugim 
albo też o obydwóch; atoli wprzódy muszę kilka u- 
wag wypowiedzieć. Izba orzekła, że przysięga ma 
być składana w sposób najmocniej sumienie zobowią­
zujący, ale, że treść jej nie może być naruszoną “a 
w tym razie jak zazwyczaj słowa przysięgi od jej 
treści oddzielić się nie dadzą. Jeżeli dobrze rozu­
miem prawo, baron Rotschild nie złożył przysięgi na 
rotę przepisaną, a więc dopóki nie spełni tej formal­
ności, nie może ani zasiadać ani wotować. Wszela­
ko jestem przekonany, że krzesło w zgromadzeniu 
nie wakuje, ponieważ wolno mu jest złożyć przysię­
gę kiedy zęchce, dla tego zwoływać wyborców nie 
podobna. Żaden też poprzedni wypadek nie da się 
zastosować do dzisiejszego. Formalności, których się 
domaga prawo w tej kwestyi, zaaplikowane, są śmie­
sznością, bo nie rozsądkiem jes t ,  aby członek nale­
życie wybrany nie mógł zasiadać dla czczej formuły. 
Sądzę zatem, że potrzeba aby Izba jak najprędzej* 
zmieniła prawo i w tym celu podaje drugi swój wnio­
sek. Nic nie byłoby bardziej ubliżającego dla baro­
na jak uchwała otwierająca mu wrota do Izby. „Mu­
szę zakończyć oddaniem słusznych pochwał panu 
Rotschildowi, za roztropne jego w tej sprawie postę­
powanie, gdy pełniąc wolę swoich mandantów, oka­
zał się silnym, umiarkowanym i godnym, co tem 
bardziej każe mi żałować, iż przepisy prawa nie 
przypuszczają go do I z b y /

P. Hunie. „Myślałem zawsze, że ustawy nasze 
przyznają panu Rotschildowi prawo wystąpienia przed 
Izbą złożenia przysięgi i zabrania w niej miejsca. 
Kiedym posłyszał z ust adwokata jeneralnego, ze to 
śmieszne zastosowanie prawa trwa już od lat trzech, 
nie m o g łe m  pojąć, dla czego n i e  p o ło ż o n o  m u  końca. 
Według mnie baron R o ts c b i ld  złozył przysięgę i ma 
p r a w o  z a s i a ś ć  w t e m  zgromadzeniu. Nie sądzę, aby 
rząd popierał opinią sprzeczną narodowi, błagam Izbę 
aby kwestyi tej zbyt szybko nie rozstrzygała. J e ­
stem przekonany, że większa część członków nie zna 
natury przysięgi, której od niej wymagają i sadze 
ze przyszedł czas zmienić te zeszło'wiecznie formu­
ły. Popieram więc jeszcze raz mocyą, którą na prze- 
szłem posiedzeniu podałem.

„Baron Rotschild członek parlamentu, reprezentant 
Londynu złożywszy wszystkie trzy przysięgi na rotę 
najmocniej jego sumienie obowiązującą z wyjątkiem 
słów na wiarę prawdziwego chrześcianina , nie mo­
że ulegać żadnym karom, a Izba w przyszłym okre­
sie posiedzeń weźmie po t uwagę przysięgi składa­
nie przez członków parlamentu, aby rozstrzygnąć wy­
p a d e k ,  k t ó r y  s ię  d z i s i a j  p r z e d s t a w i a , i a b y  p r z y s i ę g i  
te p o g o d z i ć  z e  z m ia n a m i,  j a k i e  z a s z ł y  o d  c h w i l i  kie­
dy przepisy obowiązujące zostały wydane."

P. D’Israeli. „Nie sądzę, aby Israelici mieli po­
wód skarżenia się na nasze prawa. Przed 25  laty 
położenie ich było okropne, nie przyznawano im ża­
dnych praw politycznych. Zmieniło się dziś wszy­
stko, z czasem polepszono ich stan, a to bynajmniej 
nie jest powodem, aby wyborcy londyńscy okazywali 
się tak nagłemi, zbyt nagłemi w osiąganiu nowych 
korzyści. Prawodawstwo powinno postępować roz­
ważniej, dyskutować powoli, kwestya najważniejsza. 
Zresztą nie mają prawa użalać się na Izby, ale je ­
dynie na ministrów, oni utrzymują ich w stanie tak 
normalnym. Wnioski podane przez prokuratora je -  
neralnego są :  nie konstytucyjne co do pierwszego,
niepolityczne, co do drugiego. Na żaden z nich przy­
stać nie mogę, niechaj prawo zostanie jakiem jest: 
jeżli wypadnie go zmienić, niech ministeryum weźmie 
inieyatywę usunięcia nadużyć, tojest jego prawo i o- 
bowiazek. Jeżeli zmiany te dawały się urzeczywi­
stnić "w r. 1848, dadzą się tem bardziej w r. 1850. 
Sprawa po wielokroć została roztrząśniętą, czemuż 
wiec ministeryum nie ma odwagi swego zdania, nie­
chaj je wypowie! Co do mnie, miałem zawsze je­
dna tylko opinią, nie zmieniłem jej i nie zmienię. J e ­
steśmy krajem chrześciańskim, a w obec tego wp y- 
wu jaki Israelici wywierają, droga której się c wy- 
cono, nie wydaje mi się ani sprawiedliwą aoi mądra. 
Mam nadzieję, że ona wymierzoną będf1® 
tej rassy, którą poczytujemy za świętą i m : ... .
tej religii, którą poczytujemy za boską. )
szcze przemówieniach rePrf* ê ‘“n<Większością' 166  je oba wnioski rządowe, pmrwsrv s , *oo
przeciw 92, drugi większością I " ™ "  B ° 6 * •

_  S t o  londyński ^X*tt£feZTS? 
Szlezw.ck.ej dokument ^  ia 1 8 5 0  r 
nej w Foreign-O/fice 2  J  . .. •

Obecni: Pełnom ocnicy Austryi, Uann, Francyi, W .
Brytanii, Szwecyi i Norn ® j

„J. C. Mość Austry i, Pr - y  i int U z pit ej francuskiej,

nietykalności monarcnii duńskiej wiążącej się z ogól-
nemi interesami Europy, zawisło w  wysokim s t o p n i u  
u t r z y m a n i e  pokoju, na żądanie J. K. Mości D ą n i i  po­
s t a n o w i l i  okazać najściślejszą zgodę łączącą lC" Sa“ 
binety, co się tyczy utrzymania tej z a s a d y  1 upowa­
żnili swych pełnomocników zebranych na konferencyi 
do ułożenia w ich imieniu następnej deklaracyi.



4 C Z A S .

1 )  Jednozgodną jest w olą wspomnianych mocarstw, 
aby posiadłości połączone obecnie pod'berłem  J. K. 
M ości Danii utrzymane zosta ły  nietykalnie.

2 )  Uznają roztropność lego postanowienia, które 
skłania J . K. M ość Danii do urządzenia porządku 
sukcessyi w  domu swoim królowskim , a to dla u ła ­
twienia w  dopięciu tego celu bez ubliżenia związkom  
K sięstw a H olsztyńskiego z R zeszą niemiecką.

3 )  C ieszą s ię ,  że negocyacye za pośrednictwem  
W . B r y t a n i i  w Berlinie rozpoczęte doprow adziły do 
podpisania traktatu między Danią i Prusami dzia ła ją -  
cemi w  własnem  i R zeszy  niemieckiej imieniu trak­
tatu, który jak mają niepłonną nadzieję przyw iedzie  
do przywrócenia pokoju.

§ 4 . Orzeka, że  mocarstwa zastrzegają sobie zgo­
dę nad układem w § 2  wymienionym, (p od p .) R c-  
ventlow, E . Drouyn de L h u ys, Palmerston, Brunnow, 
J. E . Rehausen.

WŁOCHY.
R zym  3 0  lipca. W czoraj po raz pierw szy od w ie­

lu lat otrzymaliśmy Decretum Urbi et Orbi dla ca­
łe g o  Chrześciaństwa katolickiego. Na wstępie Ojciec 
ś. w yznaje, że  od początku sw ego pontyfikatu zaw sze  
d oznaw ał skutecznej opieki N. Panny, a szczególniej 
też dum aetate nostra Petri navis undequaque et raro 
exemplo saevis tempestatum fluctibus jactarelur et 
ipse acerbitate temporum ab Urbe discedere coactus 
ad multos menses ingemere debuit super immensa er- 
rorum peste longe lateq. impune grassante et insanien- 
tium hominum congerie in E cclesiastici Status Loca 
confluentium ut et humana et divina jura pessum ipsi 
darent. A  poniew aż tego zapomnieć nie m oże, że  
sexto nonas Julii superiore anno quo die ab E cclesia  
peculiare recolitur Fesfum Yisitationis ejusdem D ei-  
parae, fuisse excussum occupantium jugum ab Urbe, 
et aliquot post dies civilem A postolicae Sed is P rin- 
cipatum fuisse restitutum opibus, consilio et armis in- 
clytarum Nationum et Principum: zatem rozkazuje ut 
ad grati animi reddendum perenne testimonium glorio- 
sissim ae Yirgini, quae imperato sibi et Fideli Popu- 
lo Christiano in adjutorium venit, hoc ipsum V isitatio- 
nis Festum ducatur in posterum per Universum Or- 
bem ritu duplici secundae classis.

Kronika miejscowa
K r a k ó w  12 sierpnia. Dzisiaj po południa na Kleparzu jak iś 15- 

letni chłopiec w padł do studni i zaiedwo po długich zabiegach mo­
żna go było wydobyć. Przywrócono go do życia i odwieziono do 
Kliniki.

— Dzisiejszy ta rg  Kleparski by ł ożywiony, dowóz by ł znaczny. 
Żyta do parowego m łyna 200 korcy  kupiono po 19—20; pszenicy 
znajdywało się do 500 korcy, sprzedawano ja  po 21 —25 , do
m łyna parowego kupiono po 23 —2 4 '/2. Jęczmień 14—1 6 , rzepak 
zimowy 7 '/ ,  z łr . Około południa ceny zaczęły  spadać.

— Dnia wczorajszego kilku obywateli i przyjaciół sztuki ugasz- 
czało Piotra Kralczyńskiego, który się zręcznością i odwagą tyle 
odznaczył przy zdjęciu k rzyża i posągu Ś. Dominika z chwiejącej 
się pod jego nogami facyaty kościoła Dominikańskiego.

— Dzisiaj o godzinie 10 zrana odbyło się solenne nabożeństwo 
pod krzyżem, który na kościele Dominikańskim w płomieniach oca­
la ł. Kilka tysięcy ludzi pobożnemi śpiewami łączy ło  się z modli­
tw ą kapłana. Stojąc na g ruzach , k aza ł ks. Antoniewicz. Nabo­
żeństwo to odbyte z powodu poświęcenia ankrów, które jako po­
czątek fabryki koło kościoła natychm iast wciągniono. Każda z nich 
w aży 1860 funtów, kosztuje złp . 600, takowych będzie wciągnio- 
gnych obecnie sztuk 7, wyrobione wzorowo w w arsztatach p. Zie­
leniewskiego. Składkę zb ierały  uproszone damy. B ył to grosz 
wdowi, całkiem w duchu kazania p ły n ą ł obficie.

— Pani Su łkow ska, a rty stka  dram atyczna ze Lw ow a, w prze- 
jeździe swym do W iednia, gdzie na korzyść pogorzelców krakow ­
skich życzy sobie wystąpić na c. k. teatrze „an der B urg“, w tych 
dniach b y ła  w W rocław iu. Pragnąc na ten sam cel dobroczynny 
i tam g rać , zrobiła potrzebne w tym względzie k rok i; dyrekeya 
nie przychyliła się jednak do prośby godnej a r ty s tk i, a to z po­
wodu, że obaw iała się uszezerbku dla w ystaw y na korzyść Szles- 
w icko-Holsztynian dać sic m ającej, ale p rzyrzekła za to , że pó- 
żnićj chętnie jej poświęci jeden wieczór.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od d. 11 do 12 sierpnia. DorfF Jo ­
natan , ze Szczecina. E ttm ajcr M arya żona budotv., Kolbinger Leo­
polda, S a ritte r A nna, W issgrill J a n ,  z W iednia. Grabiańska Agne- 
szka ob., Mohr M arya, z Polski. HofTmann W ilhelm , z W rocław ia. 
Stebnicki Ignacy, z Sanoka. Heissig W ładysław , z Cieszyna. R u- 
towski Klemens adw okat, ł.epkow ska K rystyna ob., z Tarnowa. 
Stobiecka Teofila, z Zbyltowskićj góry. Płocka Karolina dz. dóbr, 
z Ja s ła . Kern M arya dz. dóbr, z Jasielskiego.

W y je c h a l i .  Tarnow ska Gabryella hr., do Dzikowa. Podgórski 
Jacek , do Ja s ła . W inkler L udw ika, do Tarnowa. Daczyński F ra n ­
ciszek , do Bochni.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Z e Z lo c z o w s k ie g o  5 sierpnia. (K orcsp.) W  naszym obwodzie 

dopiero przed kilkoma dniami powszechnie zaczęły  sie żniw a, po- 
.1 nrt(ł’WJem Jego Jest szczególne, że cześć nisko ku kro- 

j  * ° w^ e wcześniej żniwo zaczyna od części już
ga dzia na wysoczyznie leźącćj: różnica w czasie siewu
i dorze s  a czasem i wiecej dni. Tam naw et, gdzie
w y ją tk ° łV0 8°bie dobry ze&rać plon, oczekiwania rolni­
ków zostały l j*v . rjr0’ *>0VV8zechnie bowiem oziminy u nas nad­
zwyczajnie chy g w a r k u ,  któryby znaczna część tej­
że nie przeorał? ^ n tylko skarb Jarczow iecki ( Ju ­

liusza hr. Dzieduszyckiego) 1,100 korcy oziminy wysiewu przeorać 
m usiał. Na Podolu jeszcze gorzej jak  tutaj oziminy chybiły, oso­
bliwie ży to , a pomimo to zboże bardzo nisko s to i, i tak :

W  Złoczowie pszenica 13 złr., żyto 10, groch 7, jęczmień 8, 
hreczka 7, owies 5 z łr. W. w. Sianokosy także nierównie gorsze, 
dla ciągłej z wiosny posuchy, w ydały zbiory. O cenie robotnika 
nic stałego powiedzieć nie można, to bowiem zależy od okolicy, i 
tak  kosarz kosztow ał od 12 kr. m. k. do 30 kr. ni. k. naw et, do 
żniwa płaca od 12—20 kr. m. k., a są  niestety okolice w których 
go wcale niedostaniesz!

Pan M ichałowski, w ysłany na komissyą do B ełżca, za ją ł sie 
energicznie wymierzeniem sprawiedliwości, gdyż szkody przez wy­
pasienie łak i uczyniona, natychmiast przez znawców otaksow ał, a 
na 750 z łr . m. k. otaksowana do tygodnia wyegzekwowa , torem 
to energicznem tą  spraw a zajęciem się pan Michałowski na wdzię­
czność obywateli i kraju a pochwałę rządu, z as łu ży ł so i c .

U r z e d o  w e.
C 98>  O B W IE SZ C Z E N IE .

P IS A R Z  C E SA R SK O -K R Ó L . TR Y B U N A Ł U
Miasta Krakowa i Jego O k r ę g u

Podaje do publicznej w iadom ości, iż na zadanie 
Franciszka Łabusiew icza obywatela m. Krakowa na 
satysfakcyą summy z łp . 1 3 6 8  tytułem alimentów od 
dnia 11  kwietnia 1 8 4 0  roku po dzień 11 stycznia 
1 8 4 6 r. należących s ię , sprzedany zostanie dom przy 
K rakowie na przedmieściu Kleparz pod L. 1 9  w  G. 
VII m. Krakowa położony w  drodze przymuszonego 
w yw łaszczen ia ,|w łasn ościa  Kazimierza K ozłow skiego  
będący, którego granice "są następujące: graniczy 
od wschodu z domem sąsiednim Nr. 1 8  do Józefa  
Dobińskiego należącym , od zachodu i północy z do­
mem i placem N r / 20,  od południa z drogą publi­
czną.

Z ajęcie tego domu uskutecznił W ojciech D ziar- 
kowski c. k. komornik sądow y aktem z d. 3 0  grudnia 
1 8 4 5  r. Warunki zaś licytacyi jak niemniej cena 
szacunkowa tegoż domu wyrokami c. k. Trybunału 
z dnia 29  kw ietnia, 3 0  września 1 8 4 6  r. i w dro­
dze appelkicyi z d. 1 6  kwietnia 1 8 5 0  zatwierdzone, 
są następujące:

1 )  Cena szacunkowa domu przy Krakowie na Kle­
parzu pod 1. 1 9  położonego, ustanawia się na pier­
w sze w yw ołan ie  w  summie z łp . 7 3 0 0 ,  która w  bra­
ku licytantów, na trzecim dopiero terminie do 2/3 czę ­
ści zniżoną zostanie, i od tak zniżonej ceny licyta— 
cya zaraz rozpocznie się.

2 )  Chęć licytowania mający, z ło ż y  na vadium l/10 
część szacunku to jest z łp . 7 3 0 ,  od którego sk łada­
nia F r a n c i s z e k  -Łab u siew  i c z  w i e r z y c i e l  w y w ł a s z c z e ­
n ie  p o p i e r a j ą c y  j e s t  w o l n y .

3 )  Nabywca zapłaci koszta popierania licytacyi na 
ręce i za kwitem adwokata takową popierającego, 
zaraz po przysądzeniu tychże.

4 )  N abyw ca zap łacić  winien podatki za leg łe  sto­
sow nie do przepisów prawa i takowe z szacunku 
wylicytow anego potrąci.

5 )  W iderkaufy i inne ciężary gruntowe pozostaną 
przy nieruchomości z obowiązkiem opłacania procen­
tu po 5/100 i z szacnku potrącone będą.

6 )  Resztujący szacunek zap łaci nabywca w  sku­
tek wyroku klasyfikacyjnego prawomocnego za a sy -  
gnacyami sądowemi z procentem po 5/100 od dnia z a -  
licytow ania/

TJ Nabywca po dopeło‘eniu warunku 2 ,  3  i 4  o- 
trzyma dekret dziedzictwa.

8 }  Chcący w  ciągu ty£oan,a ,P° zalicytowaniu na 
mocy artykułu 1 2 4  tist. exekucyjnej dać więcej o % 
część nad w ylicytow any j Ui? SKacunek, obowiązany  
będzie takową % część z ło ż y ć  w gotowiźnie dó de­
pozytu sądowego.

9 }  Niedopełniający któregokolwiek warunku utra- 
ci vadium i nowa licytacyR koszt i statę jego o -  
głoszon ą  będzie.

10^  Nabywca od dnia licytacyi obowiązany bę­
dzie tym czaczasowo opłacać procenta, bez od w oły­
wania się do nieukończonej klasybkacyi, od tych summ 
insytutowych i skarboW^c" ’ które by się prawomo­
cnie w  hypotece ciążącefld okazały , m ieściły się ł ą ­
cznie z summą produkcji uP,5,y 'v>Iiowanych w  3/4 
częściach w ylicytow anego.szacu 1 Przez co jednak­
że  skutki klasyfikacyi w niczem nadwerężone być nie 
mają. , .

Sprzedaż rzeczor.a odby*̂ at;Sl(l będzie na audy- 
encyi c. k. Trybunału o1- Krakowa i jego okręgu, 
w  Krakowie przy ulicy G r o d z k i e j  pod 1. 1 0 6  posie­
dzenia sw e odbywającego? 0 godzinie 1 0  rano, za­
czynając za  popieraniem adwokata Adama G ołem - 
berskiego.

Do licytacyi rzeczonej w yznaczają się trzy ter- 
mina:

1 . na dzień 1 8  października 1
2. na dzień 1 9  listopada j 1 8 5 0  r.
3 . na dzień 2 0  grudnia }

W zyw ają  się  zatem na takową licytacyą , w szy scy  
chęć kupna mający, tudzież w ierzyciele prawo rze­
czow e mający, aby się r.a pierwszym  terminie licyta­
cyi zg łosili i prawa sw e przy ustanowieniu adwoka­
ta pod prekluzyą złoży li.

Kraków d. 5  sierpnia 1 8 5 0  r.
 S yk tow sk i._______

Inser aty .
W  K SIĘ G A R N I

F. BADMGARDTENA
nabyć można następujące nowe dzieła i pisma:

Szajnocha li. Je rzy  Lubomirski.' Dramat historyczny złp,
U jejski K. Kwiaty bez woni ............................................ -
Popularny w ykła d  ustaw y podatku od dochodów .
W yciąg tabularny  z nowego patentu steplowego i ta -

ksalnego z dnia 9 lutego 1850. . . ' .......................
D zierzko w ski, Szpicrut honorowy. Obrazek z życia
Sybil/a  czyli g ra  pytań i o d p o w ie d z i ............................
H ro żka  n ieom ylna , puścizna po pannie Lenormand .
A n to n iew ic z , ^Obrazki z życia ludu wiejskiego 
W iadomość h istoryczna  o najdawniejszych biskup­

stwach w P o l s c e ..............................................................
W ieczorna pogadanka . . . .
A n to n iew ic z , W ianeczek m a j o w y ..................................
W a śn iew sk i , Kazania na cześć niepokalanie poczetej

Najśw. Maryi P a n n y ....................................... .....
N iem cew icz, Śpiewy historyczne z rycinami i muzy­

ką nowa e d y c y a ..............................................................
P oczet królów polskich  z czarnemi rycinami na arkuszu 
Plan m iasta K ra ko w a , z oznaczeniem miejsc spalo­

nych na dniu 18 l i p c a ..................................................
Z a łu sk i K. Mazurkas pour le Piano. 3 Zeszyty po złp. 3. Dochód 

sprzedaży tych mazurków przeznacza wydawca na pogorzelców 
Krakowa. (1 2 1 -1 -3 )

gr. —5 
4

-  ;  20

1 n 12 
1 „ 10-  „ 20
2 „ ~  - „ 20

-  „ 20
-  n 12
1 n 12

-  „ 20

24 „ -
2 „ -

[107] Doniesienie.
W ydane świadectwo ubóstwa przez Obywateli, a przez Rząd 

potwierdzone, zostało zagubione w Okręgu M. Krakowa dnia 27go 
lipca r. b. w raz z aktem urzędowym poddanki wsi Żelkowa; ktoby 
takowe m iał w swym ręk u , uprasza podpisany pod N. 265 w gm. 
VIII zam ieszkały, aby onemu zwrócone były.

Kraków dnia 8 sierpnia 1850 roku.
(1 0 7 -2 -3 ) Franciszek Ksaw ery Nałęcz Dąbrowski.

Licytacya na konie.
W  Pawłosiowie cyrkule Przemyskim o ćwierć mili od Ja ro s ła ­

wia licytowane będą z wolnej ręki na dniu 1 września 1850 r od
10 godziny z ran a , w ałachy, ogiery i klaoze, 
stada przew yższające.

zamierzoną liczbę

Pferde- Yersteigerung.
Es werden in Pawłosiów, Kreis Przem yśl, '/, Meile von Jaroslau 

entfernt, am 1 September 1850 uni 10 Uhr fruh iiberzahlige W a- 
lachen, Hengste und Stutten licitando verkauft. (1 1 0 -1 -3 )

DOM w mieście Krakowie położony w Rynku głównym 
pod N. 236 w gm. II w bliskości Odwachu jes t do sprze­
dania. O bliższych warunkach dowiedzieć sie można u 
w łaściciela  tegoż, zam ieszkałego przy ulicy S .'A nny  pod 

N- 310._______________________________________________(1 1 8 -1 -6 )

W  fln l / ja r  Tli Ą t e k * a » < lra  t i ó r e c k i e g o  w Rynku pod T rąb- 
U U R 101 U l k ą , są  w różnych gatuukach W Ó D K I i L IK IE ­

R Y  korzenne destylowane z fabryki R. Cypcera. (1 2 0-1 -3 )

(100) Uwiadomienie. (1 -3 )

Fogelstreich Teofil pod L. 77 gm. VI i Horowitz Salomon pod L. 
81 gm. VI zam ieszkali, jako miejscowi BLACHARZE maja honor 
zaw iadomienia publiczności, iż podejmują się wszelkich wyrobów 
metalowych za najpomierniejszi) ccne przy budowlach mających być 
odbudowanemi. Za trw ałość  tychże ręczą.

Dom do sprzedania. Życzący sobie nabyć 
Dom massiw murowa­

ny piętrowy z gruntami ornemi w Siewierzu w Kró­
lestw ie Polskiem, zechce się zgłosić o warunki kupna 

do jubilera p. Karola Modesa. (117-1-3)

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  s  d n ia  13  sierp. Banknoty 9 2 '/,. — Pruski ku­

ran t 104y3.—Im peryały ros. 34. 24.—Ruble srebrne nowe 1003/,. 
Dukaty złp. 19. 27. L isty  zastaw ne Król. Pols, bez kuponów 101 
L isty  zastawne Galicyjskie żądaja 99 '/. daja — Cwancygiery 
stare 105 '/3 nowe 106 '/,. 1

K u rs  lw o w s k i  Z d n ia  10 S ie r p .  Dukat holenderski Z łr. 5 25. — 
Dukat austryacki 5 kr. 26. — Półim peryały ros. 9 25 kr. — Polski 
kurant 1 2 1 .— Rubel sr. ros. 1 49. — Galicyjskie L isty zasta­
wne za 100 z łr . 98. 21.

K u r s  w ie d e ń s k i  z  d n ia  10  sierpnia.— Metaliki 96.3/ , — Nowa 
pożyczka 8 4 '/8. — Akcye Banku wiedeńs. 1170.— Akcye Kolei żel. 
111 '/„. Agio od z ło ta . 2 1 '/ , . Agio od srebra 15 '/4,

S P O ST R Z E Ż E N IA  M ETEOROLOGICZNE.

-S5
STAN BAROM, 
w mierze pa­

ry  zkićj spro­
wadzony do 

0* Róaiunura.

27" 5”'
„ 5 
* 5-

62
49.
32.

w e d ^ S
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f  2 0 . ' 9 ' 
f  14. 1- 
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PRĘŻNOŚĆ KIERUNEK
pary  wodnój w iatru
w powietrzu

®*y!i f. natężenie.

3 ” . 53. wschód, słaby'
4. 80. wpł. wsch. „
4. 75 pł. wschód. „
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